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Dziennik społeczny, polityczny I literacki Wychodzi codziennie za wyłączeniem dni p oświątecznych.
PRZEDPŁATA. W Sosnow ca bez odnoszenia 
do domu kwartalnie Mk. 3,50, miesięcznie 1.25 
7  odnoszeniem do domu kwartalnie 4,25. mie­
sięcznie 1,50. Pocztą w okupacji Niemieckiej 
kwartalnie 4.50 m iesięcznie 1.50. Pocztą w o- 
kupacji Austriackiej kwartalnie kor. 7.50 mie- 

— sięcznie 2.50 —

OGŁ iSZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50, po tekście III atr. 
60 fen.Nadesiane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 35 
fen. drobne ogłoszenia za wyraz 8 fenigów.

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
u!. Dęblińska Nr. 7.

Adres cła depesz: ,.KURJER" — SOSNOWIEC.

R edakcja i A dm inistracja o tw arta  od 8-ej rano
bez przerwy do 7 ej godz. wiecz. W niedziele 
— — i święta od 9-ej do 11-ej rano. — —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto  wszyatkie kantory ogłoszeń, księgarnie i 
   agentury w kraju i z a g r a n i c ą . -------

K I N O - T E A T R
T tka 4 dni. — W ielka seDsacja. — O statm e ałowo techniki. — O d 15 maja — Tylko 4 dni.

i s f  ( i m g  Minto (Eisktrycziy człowiek)
Wynalazek roku 2000,

Niezw ykłe A rcydzieło
Ilustrnje życie amerykan za lat 100. Szczegóły w afiszach i programach. Dwa seanse dziennie I o ti.30 i II o tt-ej.

Story U t  pftttM n.
Jeżeli  pogŁtdsrn p :gdy właściwie z  

oblieża z iem i ' nie zginął, tylko się pod 
ró ż n u n i  postaciami z&t&ił, & tnozaism 
prz.edchrystusowy zorte ł w ypaczony i 
zm&terjalizowaay przez ielmud przeto  
i s tarożytny kult złotego cielca, e tano­
wi wciąż ak tualność  n ie  przemijającą.

Rozumie się, że p n y b i f r a  o d  inne 
kształty, niż ów .pierwotny bałwan ze 
słota  ulany. Zmienia się forma kultu, 
treść  jego przecie  jest zaw sze n iezm ien ­
na. W szak  i sam kruszec, którego się 
pożąds ,  k tóry  się wprost ubóstwie, nie 
po trzebuje  już być materialnie w idzia­
ny i dotykany, jak z& tych odległych 
czasów, k iedy  jego zdobyw cy i czci­
ciele, musieli kosztowny roetsJ m a te ­
rialnie posiadać.

D zisiejsi w yznaw cy ku ltu  złotego 
cielca, a jest ich w ciąż iegjon cały, nie 
po trzebu ją  już dla zg inania w kornej 
czci grzbietów  swoicb m ieć p rzed  so ­
b ą  olanego ze zło ta bałw ana. U korzą 
się p rzed  pierw szym  lepszym  p o ten ta ­
tem  finansow ym  lub .k ró lem  giełdy", 
k tó ry  jednem  pociągnięciem  pióra w 
książce czekow ej m oże uruchom ić, n a ­
w et za pośrednictw em  telegrafu  isk ro ­
wego o tysiące mil, w ięcej zło ta niż go 
zużytkow ał A aron  p rzy  form ow aniu b i­
blijnego cielca.

Bo i w czasie przełom ow ej, a nad  
św iatem  szale jącej wciąż wojny nie w a­
dzi sobie oprzy tom nieć isto ty  ku ltu  mo« 
dern istycznego  złotego cielca. W ięc 
dlatego stw ierdzam y, że nie ty le p ie­
n iądz obiegow y, ile udoskonalone sp o ­
soby zastępow an ia  go w różnorodnych  
operacjach  i tran sak c jach  rozlicznym i 
w aloram i pod postacią  w eksli, czy  c z e ­
ków, akcji, obligacji, prom es, p rz ek a ­
zów i t. p. znaków  p ien iężnych—sk ła ­
da ją  się obecnie na  to  potw orne b ó ­
stw o, k tó re  m a sw oje św iątynie, sw o­
ich .k ap łan ó w ”, a n iezliczoną liczbę 
czcicieli.

I n iem a w tern p rzesadne j alegorji, 
jeże li gm achy giełdy nazyw ane są  św ią­
tyniam i now ożytnego ku ltu  złoteg o ciel* 
ca. W  zaczą tku  swym, giełda jako  in­
sty tucja , u łatw iająca stosunki h and lu  
m iędzynarodow ego, jako  rynek  sk u p ia ­
jący różnorodne in teresy  dla w spó lne­
go porozum iew ania się kupców , oraz

ich współpracowników przy zaw iązy w a­
niu rozmaitych tranzokcji, była aooio- 

i słyin czynnikiem w postępie materjal- 
nym ludzkości,

I teraz niewątpliwie spełnia ona t 
pożyteczne zadenie, ale rzecz pewna, 
żv przerodziła  się w arenę najniego- 
dziws&ych-spskuUcji, rozbójniczego b e z ­
prawia, osłoniętego jedynie nie wiele 
skutecznems w praktycznęm  zastopowa­
niu formułami kodeksu handlowego.

Na arenie giełdowej odbywają się 
podstępne zapasy o zdobycie fortuny 
możliwie najszybciej za w szelką  cenę. 
Kłamstwo, podstęp, wyzyskiwanie n a ­
miętności czy głupoty bliźniego, w y­
zbycie się wszelkich skrupułów najele- 
mentarnie jszej etyki — e to  zasadnicze 
cechy nowoczesnej giełdy.

Nie dziw przeto, że  i gmachy, w 
których się te zapasy  toczą cho­
ciaż pozornie  bezkrw aw e, lecz w g ru n ­
cie rzeczy nie różniące  się w niczem 
od walk  dzikich bestjs o ż e r— do świą­
tyń pogańskiego kultu  M erkurego lub 
iło tego  cielca, są przyrów nyw ane.

K to miał sposobność zw iedzać gma­
chy giełdowe w głównych stolicach Eu 
ropy, tego musiał uderzyć  jeden  ch a ­
rak terystyczny  szczegół, Bez względu 
na  rozmaitość.stylów arch tektonicznych, 
wszystkim  tym siedzibom operacji pie­
niężnych, nadaje się istotnie formy nie- 
tyle pałaców, ile jakichś świątyń, za w ­
sze z przymieszką szczegółów, p rz y p o ­
minających chram y pogańskiego kultu 
w starożytnej Helladzie  lub Romie.

W niektórych naw et gmachach gieł­
dy uzmysłowiono ten  kult pogański 
p rzez  staw ianie posągów M erkurego v. 
Herm esa. Z apraw dę, bożek kupców i 
złodziei, ten  uczłowieczony w mitologji 
grecko-rzymskiej złoty cielec izraelski, 
znajduje się ^na właściwem miejscu i 
doskonale symbolizuje istotę n o w o ży t­
nego giełdziarstwa.

C zy ogólne .p rzew artośc iow an ie*  
rozm aitych  dok tryn  społeczno - e ty cz­
nych, jak ie  m a n astąp ić  po obecnym  
katak lizm ie dziejowym , sięgnie i w is to ­
tę  sam ego .g ie łd z iars tw a* ?  —  rzecz  tó 
w ięcej niż p raw dopodobna. A le to  m o­
że n astąp ić  jed y n ie  w ów czas, gdy lu d z­
kość się odw róci od sta reg o  pogańsk ie­
go ku ltu  złotego cielce, gdy zarów no 
w stosunkach  m iędzynarodow ych, jak  i 
p ryw atnych  zapanu je ew angeliczny d ro ­

gowskaz, iż r ó w n o c z e ś n i e  dwom. 
panom: .B ogu  i m am onie” służyć nie 
można.

Externus,

leiminiejeciuaRfio
O cegdsj o godz. 3 po. poi w lokalu 

własnym przy ul. Czystej Nr. 9 w So- 
nowcu odbyło się zebranie  S tow arzy ­
sz enis  Techników. W posiedzeniu 
wzięło udział około 60 członków, O- 
b rady  zagsił w ice-prezes dyr, K azi­
mierz Gayczak, poczem na p rzew o ­
dniczącego zaproszono p. A leksandra  
Tyszkę, na  sek re ta rza  zaś p. S tan is ła­
wa Roszkowskiego.

Po odczytaniu  protokułów p o p rz e ­
dniego ogólnego zebrania  członków, 
odbytego w dniu 12 m arca 1916 r,, 
o raz zebrania  miesięcznego z dn ia  18 
m arca r. b., zabrał glos dyr. G ayczak  i 
p rzedstaw ił szczegółowe spraw ozdanie  
z działalności instytucji.

S tow arzyszenie  techników w roku  
sprawozdaw czym  liczyło 180 członków 
i stale się rozwija. W sku tek  tego lo­
kal S tow arzyszenia  t rzeba  było o- 
statnio znacznie powiększyć p rzez  w y­
najęci •  przyległego obok mieszkania. 
Dzięki tem u uzyskano większą salę na  
zebrania dyskusyjne i ogólne. Pod 
wspólnym dachem ze S tow arzyszeniem  
Techników' mieści się też świeżo za ło­
żona R esursa  Obyw atelska. To z je d ­
noczenie inteligencji Zsgłębia wpłynęło 
dodatnio n a  życie tow arzystk ie  insty ­
tucji.

Jak o  uzupełn ien ie now ego lokalu 
urządzono  czytelnię pism treśc i ogól­
nej i zawodow ej. W czyte ln i zn a jd u ­
ją  się obecnie następu jące  pisma: „Ku- 
i je r  W arszaw ski”, „K urjer P o lsk i11, 
„D ziennik P oznańsk i”, .G lo s  N aro d u ”, 
.K u rje r  Z agłębia”, , Isk ra”, .T ygodn ik  
Iliustrow any”; .Ś w ia t”, .K u p iec”,
.S f in k s”, .P rz eg ląd  T echniczny”, .C z a  
sopism o górniczo hutnicze* o raz  kilka 
fachow ych pism w języku niem ieckim . 
Z apoczątkow ano rów nież  u tw orzenie 
bibljcteki dzięki o trzym aniu  o d  p re z e ­
sa  S tow arzyszen ia, dyr. S tan isław a 
Szym ańskiego z Z aw iercia hojnej o- 
fiary w wysokości 500 rubli,

W  łonie S tow arzyszen ia  istn iały  w 
ro k u  spraw ozdaw czym  następu jące
koła i Sekcje: Koło elektrotechników , 
K oło górników, Sekcja budow lana,
Sekcja  odczytow a. Sekcja w ykszta łce­
nia technicznego, S ekcja  p ośredn ic tw a 
p racy  i S ekcja  tow arzyska. S tow arzy - 
nie p row adziło  rów nież K ursy  m on­
tersk ie .

P rzew odniczącym  K oła e lek tro tech ­
ników  był p, L eon R u d o w sk i, d e leg a­
tem  za rząd u  p. K. G ayczak . Koło p o ­
wołało do życia  K ursy  m onterskie,

k tóre zaczęły funkcjonować w liocu 
1915 roku. Na posiedzeniach Koła 
wygłosili szereg  odczytów fachowych
pp. Horko i Blay.

Koło górników powstało w m arcu 
r. Ł . Pr zew odciczącym  był p.. H enryk  
Siwczyński, zastępcą i delegstem  z a ­
rząd u  p. Przedpełsk i.  Z arząd  Koła 
postanowił w możliwie najkrótszym  
czasie  zorganizować kursy  dla ro b o t­
ników-górników, wykłady dla inżynie­
rów-górników i otworzyć m uzęum  ge­
ologiczne dla Zagłęb 'an.

Przew odniczącym  sekcji budow lanej 
był p*n Telakow ski, d tleg a tem  z a rz ą ­
du p. B srtholdi. D zia ła lność sekcji 
polegała na  zaznajom ieniu  się z do ­
tychczasow ą działa lnością R ady G łów ­
nej O piekuńczej w sp raw ie  odbudow y 
k ra ju  i postanow iono w ostatn iej 
p rzy jąć udział. W yłoniono następu jące 
Kom isje tym czasow e: a) w celu ro z ­
p a trzen ia  przepisów  budow lanych , b} 
sp rsw y  za łożen ia  kursów  rzem ieśln i­
czych dla m urarzy , cieśli i s to la rzy , c) 
w cslu  porozum ienia się z cecham i i 
d) szkolną w ce lu  opracow an ia  p ro ­
gram u i b u d że tu  K ursów  budow lanych 
w Sosnow cu.

W  Sekcji odczytow ej w ygłoszone 
zostały  następu jące  odczyty: .N a u k a
o adm inistracji przem ysłow ej — A . 
Benni, „O dbudow a k ra ju ” — T elakow - 
ski, .U przem ysłow ien ie  k ra ju  — J a ­
siński, Ś rodk i spożyw cze i ich suroga- 
ty  — W . P iotrow ski, .P ły n n e  pow ie­
trze , jako m aterja ł w ybuchow y" — 
Skup, .Z asto so w an ie  p ro m b n i R oen t­
gena w m edycyn ie” — dr, Pułjanow - 
ski, . 0  żyłach k ruszcow ych” — dr. 
L eszczyński. K ierow nikiem  sekcji i 
delegatem  był dr. Ł aszczyński.

Przew odniczącym  Sekcji w ykszta ł­
cenia technicznego był p. J . Pobóg- 
K rasnodębski, delegatem  Z arząd u  p, 
M. Tepicht. O pracow an ie  program ów  
szkół przem ysłow ych, rękodzieln iczych , 
rzem ieślniczych i szkół dla m ajstrów  
pow ierzono poszczególnym  członkom  
Sekcji. Szkołę sztygarów  zam ierzano  
otw orzyć początkow o w Sosnow cu, ze 
w zględu jednak  na egzystu jące  już 
legaty, p rzy w iązan a  do b. szkoły sz ty ­
garów  w D ąbrow ie i obecnego tam że 
stosow nego gm achu, pozostaw iono o- 
s ta teczn ie  zała tw ienie  tej spraw y R a ­
dzie Z jazdu. W reszcie zajęła się 
S ekcja  pow ołaniem  do życia szkoły  
technicznej w Sosnow cu. S p raw a  ta  
znajduje się w toku.

Działalność S ekcji pośredn ic tw a 
p racy  została w skutek  polecenia w ładz 
adm inistracyjnych, w krótkim  czasie 
p rzerw ana.

Sekcja to w arzy sk a  zorganizow ała 
w ycieczkę w czerw cu 1916 r. na kop. 
.N iem cy* przy  licznym  w spółudziale 
członków . Program  wycieczki obejm o­
w ał zapoznan ie się z ■ zastosow aniem
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płynnego powietrza, jako środka wy­
buchowego. Zwiedzono również urzą­
dzenia mechaniczno-elektryczne, wpro­
wadzane , w poszczególnych szybach 
Warszawskiego Towarzystwa kopalń 
węgla. W sprawie tycia towarzyskie­
go zapadła uchwała, te  rodziny człon­
ków Stowarzyszenia mają prawo bez­
płatnego wstępu do lokalu w katdą 
niedzielę i święto. Przewodniczącym 
Sekcji był int. Przedpełski.

W okresie sprawozdawczym Sto­
warzyszenie poniosło stratę przez 
śmierć trzech członków: ś. p. Juljsna 
Strassbnrgera, ś. p. Stani i awa Strati- 
lato, członka Zarządu Stowarzyszenia, 
i ś. p. Maksymiljana Walickiego.

*
Po odczytaniu powytszego spra­

wozdania. p. Telaaowski podał jeszcze 
do wiadomości sprawozdanie kasowe *  
komisji rewizyjnej: majątek Stowarzy
szenia przedstawiał wartość 6.124 rb. 
19 kop.; dochody i wydatki w roku 
ubiegłym wyniosły 4528 rb. 27 kop. 
Proponowany przez Zarząd budiet na 
rok 1917 w sumie 5080 rb. zatwier­
dzono jednomyślnie, poczem uchwalo­
no zmienić składkę roczną z rb. 15 
na 36 marek, wpisowe zaś z 5 rb. na 
12 marek.

Przystąpiono z k jle i do wyborów, 
które d»ły następujący wynik: 
prezesem wybrany został p. Stanisław 
Gadomski; do zarządu weszli pp.: I

nacy Berzszko, Włodzimierz Horko, 
an Obrąpalski, Józef Przedpełski, 

Jerzy  Bartholdi, Wiktor Filipczyńiki, 
dr. Bolesław Leszczyński, Eugenjusz 
Janiszewski, Bolesław Tołłoczko, J e ­
rzy Pobóg Krasnodębski, Wiktor Strze- 
szewski, Stanisław Muszyński, Lton 
Rudowski i Edward Krasnodębski; do 
komis ii zostali wybrani pp,: Brom 
sław Jasiński, Edmund Tclekowski, 
Henryk Wojewódzki, Aleksander Tysz­
ka i Stef n Łukowski,

W końcu odczytano regulamin p ro ­
ponowanego przez p. Telakowskiego 
.Sądu rozjemczego" przy Stowarzy­
szeniu. Sąd ten rozwatałby ewentu­
alne spory natury moralnej lub ma­
terialnej, wynikłe wśród członków Sto­
warzyszenia. Po dłuższej dyskusji, w 
której zabierali głos pp.: Gayczak,
Rudowski, Pożniak, Przedpełski, Gurtz- 
man i wielu innych, regulamin znaczną 
większością głosów odrzucono. Nie 
zaniechano jednak samej myśli utwo­
rzenia sądu rozjemczego. Wybrano w 
tym celu specjalną komisję, złożoną z 
pp.: Bereazki, Gayczaka i Obrąpal- 
skiego. Komisja owa opracuje nowy 
regulamin, który przedstawi na następ- 
nem ogólnem zebraniu.

Na wniosek inż. Filipceyskiego ze­
branie wyraziło jeszcze serdeczne po­
dziękowanie dyr. Gayczakowi za jego 
owocną działalność na stanowisku 
kierownika Stowarzyszenia, poczem 
przewodniczący zamknął obrady o 
godzinie 8-ej wieczorem.

Fol

WOJNA.
K om unikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo do­

noszą dnia 13 maja 1917 roku.
W sah od n i taran  wroll*.

Sytuacja nie ulega żadnym zmia­
nom.

3 a e b o d n i ta m a  *vali< •’
Wielkie ataki Anglików rozchwia­

ły się P aadar energicznym przy­
gotowaniu ar ty lery jakiem, 'które ob­
jęło cale pole walki w Arras pomię­
dzy Lers i Qnesnt Anglicy wczes­
nym rankiem £ uderzyli na linie 
pomiędzy Gavrello i Scarpe. po obn 
stronach drogi Arras—Cabrai pod 
Bullecourt. W wszystkich innych 
punktach odparto ich z nadar cięż- 
kiemi stratami przy pomocy ognia 
i w walce na bliski dystans.

Wieczorem po obu stronach Mon- 
chy nastąpił szereg nowych ataków 
które również rozbiły się krwawo o 
naszą mężną obronę.

K orzyści jak ie  Anglicy zdołali 
o siągnąć w B ullecourt, w ydarto  im 
za pom ocą zręcznego p rzec iw n ata r­
cia bataljonu  gwardji, D zisiaj w yw ią­
zały się now e w alk i o tę w ieś

Grupa wojsk następcy tronu 
niemieckiego.

Gdy na północ od Aisne chwilo 
wo uspokoiło się nieco, walka arty­
leryjska nad kanałem Aisne — Mar­
na i w Szampanji przesuwa się da­
lej na wschód aż po Tshure i zao­
strza się.

Nocny atak Francuzów po obu
stronach drogi Corbany -  Pontarert
nie odniósł skutku.

•  *
•

12 maja nieprzyjaciel stracił w 
walce powietrznej 14 samolotów, a 
wskutok ognia ochronnego z ziemi 
3 samoloty, Jednego z lotników fran­
cuskich zmuszono do lądowania za 
naszemi linjami.

F ront m a te d o ń sk i
Pobliża wzgórz Dobropoljia ( na 

wschód do Ccrny) i na południe od 
parto szereg ataków francuskich Sta­
nowiska trzymamy tam w całości! 
mocno w rękach naszych.

Pierwszy generał kwatermistrz 
t, LUDENDORFF.

Midzifile pokojowe
KOPENHAGA, 14 maja. (WAT,). 

Wyrażają tu nadzieję, ża konferencja 
pokojowa w Sztokholmie, która rozpo­
cznie aię 1 czerwca doprowadzi w cią­
gu lata do p.koju powszechnego.

Pokój w sierpiiu?
AMSTERDAM, 14 maje (B.T.W.) 

— S cjałco demokratyczny „Het 
Volk“ komunikuje, iż w Amsterda­
mie personelowi wielkich btnków  
i iitm  ekspedycyjnych doradzono, 
by .urlopy brano przed sierpniem, 
ponieważ należy liczyć się z tern, że 
pokój, który wówczas nastąpi, spro­
wadzi wielki nawał pracy.

K in d e r  z w Parlam encie
BERLIN, 14 maja (B.T.W) „Vo 

ssische Zeitung" pisze: Dowiaduje­
my się że prawie już rzeczą jest 
pewną iż w najbliższy wtorek w 
parlamencie niemieckim wystąpi z 
mową kanclerz rzeszy. Nie jest jesz 
cze pewnym, czy mowa jego będzie 
wyczerpanająca, czy też przeciwnie 
ograniczy się kanclerz zwięztą de 
klaracją.

Lloyd George o robotnikach 
n ie n iie k id i.

ROTTERDAM, 14 maj*. Lloyd G e­
orge w jednem ze swych przemówień 
agitacyjnych, inscenizowanych dla spo­
tęgowania wytwórczości amunicji i ma­
teriałów wojennych, powiedzie! : Śmie­
jemy się ze spraw w Niemczech, które 
raczej powinny zatrważać nas. Mówi­
my : „Patrzcie, jak oni wypiekają chlcb 
z ziemniaków i Jednakże ten duch, 
który im pozwala wypiekać cbltb z 
ziemniaków jest czcmś, cz«go należy 
bardziej obawiać się, niż wyśmiewać 
Boję się go bardziej jeszcze, niż sztu­
ki dowództwa Hindenburga. Jest to 
duch, który daje krajowi moc przeno­
szenia wielkich braków. Winniśmy na­
śladować Niemców. Robotnikom an­
gielskim, pracującym według wszelkich 
reguł sztuki, należy postawić za przy­
kład robotników niemieckich, których 
szczerze patrjotyczna pracowitość i wy­
trwałość stanowią, jak wiadomo, podwa­
linę sukcesów niemieckich.

Vandirvelds.
SZTOKHOLM, 14 majn (BT W ) 

Przywódca socjalistów belgijskich 
Vendervelde.przyjechal do Petersbur­
ga. Na dworcu kolejowym powitali 
go Kiereńskij i Plechanow.

W sp raw ił udziału «  gabieecie.
BERN, 14 maja (WAT ). Do „Cor- 

riere della Sera" donoszą z Piotrogro- 
d u : Coraz większego prawdopodo­
bieństwa nabierają wieści, że 3 lub 4 
członków w wydziału wykonawczego

rady żołniersko-robotniczej powołanych 
będzie do gabinetu na stanowiska mi­
nistrów bez teki, ale z prawem głosu. Pro­
jekt ten ma być omówiony na konferen­
cji komitetów robotniczych Piotrogrodu 
i Moskwy. Rokowania z rządem w tej 
sprawie już się odbyły,

PIOTROGROD, 14 maja. (WAT.). 
Doniesienie Pet. Ag. Telegr. Wydział 
wykonawczy rady . robotniczo-żołnier­
ski* j 23 głosami przeciwko 22 głosom,' 
przy 8 powstrzymujących się od głoso 
wania, opowiedział się za nieprzyjmo- 
wanitm udziału w gabinecie koalicyj­
nym. Sprawa powyższa przedłożona 
będzie pod obrady ogólnemu zebraniu 
rady, przyczem decyzja tych obrad bę­
dzie prawdopodobnie wprost przeci­
wna.

Przeciwko Bucinnowi
SZTOKHOLM, 14 maja (B.T.W.) 

Peterburska „Raboczajs Gazeta" 
piszą w artykule wstępnym pomię­
dzy innemi, co następuje: Pan Bu­
chanan zdaje się  tymczasem jeszcze 
nie chce zrozumieć tego, co robot­
ników rosyjskich w tak wysokim  
stopniu oburzyło, a mianowicie do­
wód oczywisty i pośredni, że Anglja 
myśli uzuprować sobie prawo do 
mieszania się w sprawy wewnętrz- 
no rosyjskie tak jakgdyby Rosja 
była już kolonją angielską.

Rosyjska pożyczka s o l n i e i o n
SZTOKHOLM, 14 maja (B.T.W.) 

—Rosyjska p n sa  mieszczańska jest 
zdania, że bez udziału chłopstwa, 
które dotychczas zachowuje się bier­
nie, rosyjska pożyczka wolnościowa 
nie będzie mogła liczyć na powo­
dzenie. Stronnistwo robotnicze, któ­
remu przewodzi Kirenskij, zacho 
wuje się również pasywnie.

Konta wojay »  Rosji.
LUGANO, 14 maja. (WAT). We­

dług iaformacji piotrogrodzkiego kores­
pondenta „C .rriere della Sera", depe­
sza sekretna, którą Milukow miał 
przedłożyć na pamiętnem posiedzeniu 
w nocy z 3 na 4 maja, pochodziła od 
rządu amerykańskiego, który w depe- 

ł®j, j*ko warunek zawarcia zamie­
rzonych operacji finansowych, stawia 
żądania przez rząd rosyjski pewnych 
konkretnych oświadczeń politycznych 
Rosyjski minister finansów oświadczył, 
że dług państwowy Rosji wzrósł w cią­
gu 3 lat wojny z 8,800 milj. do 36,000 
miljonów, zaś ilość znajdujących się 
w obiegu banknotów z 1600 miljonów 
wzrosła do 10,3000 mili- rb. Dzienne 
koszta wojenne, które na początku woj­
ny wynosiły zaledwie 14 milj. rb, — 
obrenie doszły do 50 milj.

Mcji pokejova
BERLIN, 16 maja (BTW) Do Lokal 

anzeigera donoszą e Koperhagi: W 
sprawozdania ogłoszonym przez duń ­
skiego posła socjalistycznego Borgbjer- 
ga, powiedziano m. in.; pogłoski, pocho 
dzące z Petersburga, o rzekomych ro ­
kowaniach Borbjerga z Radą robotni­

ków i żołnierzy, są bezpodstawne. W 
dniu 8 maja rzeczona Rada zgodnie 
powzięła myśl konferencji pokojowej. 
Rada chce wysłać do Skandy na wji de- 
legację w c.lu  poczynienia wszelkich 
niezbędnych kroków i połączenia się z 
państwami neutralnymi za pomocą wol­
nej cenzury komunikacji telegraficznej 
i pocztowej. Istnieje nadzieja, że kon ­
ferencja pokoiowa zacznie się w Sztok­
holmie 1 czerwca.

2 ,8 0 0 ,0 0 0  j e ń c ó w ,
Austro - węgierska „Kriegskorreap." 

ogłasza zestawienie jeńców wojennych, 
zabranych do 1 lutego 1917 roku przez 
państwa czwórprzymierza i pomieaz- 
cionych w różnych państwach sprzy­
mierzonych.

W Niemczech jest 1,680,731 ludzi, 
w tem 17,474 oficerów; w Austro-Wę- 
grzech — 1,092,055. w Urn 8,294 c-f(ce­
rów; w Bułgarji 67.582, w tem 1,148 o- 
ficerów; w Turcji 23,903, w tem 704of.

Z tej łącznej sumy 2.874 271 jeń­
ców wojennych było według narodowo­
ści: Rosjan 2,080,699 (14,230 oficerów), 
Francuzów — 368,007 (6,329 oLc), A n­
glików—45241 (1,706 ofic.), Włochów— 
98,017 (2,234 of c.), Belgów — 42,437 
(668 ofic.), Rumunów—79,033 (1,536 o 
ficerów), Serbów — 154,630 (896 ofic.), 
Czarnogórców—5,607 (31 oficerów).

Jizlsi.
S l m m a j

Dm. 15\V. '

Wykładf d li m uczjc iili.
Kolo sosnowiekkie P. M. S. komu­

nikuje, że znany pedagog p.A, Koziara 
przybywa do Sosnowca, aby w dniach 
18 i 19 maja wygłosić wykłady dla 
nauczycieli ludowych, będące dalszym 
ciągiem wykładów wakacyjnych.

Konspekt wykładów jest następujący: 
Nauka o rzeczach w szkoli elementar­
nej. Wykład I: Ot czenie. Stosunek
człowieka do otoczenia. Orjentowanie 
się w otoczeniu. Nauka o rzeczach. 
Dostrzeganie przedmiotów i zjawisk 
oraz ujmowanie zbiorów, iako całości. 
Wykład II: Nauka o przedmiołach po- 
jedyńczych, ze względu na ich cechy 
zewnętrzne, stosunek do innych przed­
miotów i t. d. Lekcje o cechach. K la­
syfikacja lokalna i logiczna.

Krytyczny przegląd metod nauki 
czytania. Wykład I. Sposoby porożu- 
miewsOia aię, Jaką rolę w życiu jedno­
stki spełnia umiejętność czytania i p i­
sania. Na jakim gruncie kształtuje się 
odmienność metody nauki czytania. 
Główne metody.

Ćwiczenia wstępna w nauce czyta­
nia w związku z rozwojem metod. 
Wykład II: Charakterystyka metod pod­
stawowych, ich historja, oraz rozbiór 
krytyczny. Literatura elementarna.

Zarząd Koła Sosnowieckiego P.M,S. 
zawiadamia pp. nauczycieli i nauczy­
cielki szkół miejscowych i zamiejsco­
wych oraz ocbroaiarki z ochron o wy­
kładach pana Koziary i prosi a jak- 
najlicznit jszy udział w wykładach.

Z walk na morzu, — zatopiony o ręt

I iii ni
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— K o m is ja  z a s ie w ó w  przy R adzie 
M isjacaw ej O piekuńczej zaw iadam ia, 
t e  od dnia 16 m aja rozpoczyna sp rze- 
d a t  ziem niaków  do aadzania na  zielone 
kartk i pow tórnie.

— L o te r ie  klasyczne. C iągnienie 
4-ej klaay loterji k laaycznej R. G . O . 
od b y w eć się będzie  w d. 15 i 16 b , 
m. Jed n o cześn ie  z dobieganiem  do 
końca pierw azej loterji, o rganizow ana 
jeat druga, k tórej b ilety  b ęd ą  już w 
sp rzed aży  od d. 1 aierpnia, a c iągnie­
nie p ierw szej klaay odbyw ać aię będzie  
w d. 15 i 16 sierpnia. W obec w iel­
kiego zapo trzebow an ia  na  losy loterji 
krajow ej, liczba ich w p rzyszłej lo te r­
ji będzie  pow iększona, p rz y c icm  z a ­
rząd  loterji sk ieru je  ca łą  nadw yżkę lo ­
sów do naszych w iększych m iast pro- 
w incjon tlaycb , gdzie jak w ykazała o b e ­
cna loterja, s apo trzebow anie  na losy 
R G. O . jest b ardzo  duże. Prócz te ­
go za rząd  L oterji dąży  do oddan ia lo ­
sów w możliwie w iększej ilości w ręce  
fachow ych kupców  w najrozm aitszych 
g tłęz iech  handlu, gdyż ci, jak się o k a ­
zuje, są w stan ie  najlepiej obsłużyć 
publiczność.

— B iu ro  r e je s t r a c j i  s t r e t  w o je n ­
n y c h  będz ie  czynne w naszem  m ieście 
do 20 m aja. W  dniu  tym  m a być n ie ­
odw ołalnie zam knięte. Przypom inam y 
p rze t wszystkim in teresow anym , aby 
nie odkładali za re je s tro w an ia  swoich 
atra t na ostatn ią chwilę, ale aby u sk u ­
tecznili to w najbliższych dniach. S tra ­
ty w ojenne zostaną w ypłacone przez 
ten  rząd , jaki będzie , dziś m ożna z ca­
łą  pewnością pow iedzieć, że p rzez  
rz ąd  polski, k tó ry  p rzep ro w ad zi b ez ­
pośrednio  z  innym i rządam i w yrów na­
nie rachunków  w ojennych. B iuro re ­
jestrac ji s t ra t  w ojennych, m ieszczące 
się przy  ul. G łów nej, dom p. M eyer- 
ho lda (w podw órzu, 2 piętro) re je s tru ­
je s tra ty  po śred n ie  i bezpośredn ie  
m iejskie, poniesione p rzez  nieruchom ość 
w k u tek  rekw izycji i t. p. o raz  s tra ty  
pocztow e, taryfow e, kolejow e. B iuro 
czynne od 9 do 12 w południe i od 3 
do 6 popołudniu.

— Z e  sz k ó l. Istn iejąca trzec i ro k  
w S js n  >wcu Vin klasow a W yższa 
Szkoła R ealna (O bok p a rk u  S ieU ckie-

' go) p rzek sz ta łco n a  obecnie zosta ła  na  
V III k lasow e G im nazjum , przyczem  ję ­
zyk łac ński s ta ł się p rzedm iotem  obo­
wiązkow ym . O d w rześnia roku  bie 
żącego program  gim nazjalny b ęd ą  p o ­
siadały  klasy  od  w stępnej do V e j  
w łącznie. K lasy: VI, VII, i VIII z a ­
chow ują jeszcze p rzez  pew ien czas 
program  W yższej Szkoły  R ealne j. W  
la tach  następnych  G im nazjum  będzie  
się co rok pow iększało, aż  osiągnie 
osiem  pełnych klas. Egzam iny do 
w szystkich  k las rozpoczną się 30 m aja 
1917 roku. Z apisyw ać się m ożna c o ­
dziennie ( 2  wyjątkiem  niedzie l i św iąt) 
w se k r tts r ja c ie  G im nazjum  od godziny 
9  rano  do 2 po południu . J a k  się d o ­
w iadujem y, ilość m iejsc w k lasie  V-cj, 
w obec przepełn ien ia, jes t ograniczoną.

— M o n e ty  c y n k o w e . U rząd  sk a r­
b u  R zeszy  św ieżo zam ów ił w kilku k o ­
paln iach  znaczne ilości cynkn n a  p o ­
trz e b y  m ennicze. Bicie nowych m onet 
p rz ep ro w sd zcn e  b ęd z ie  z m ożliwie n a j­
w iększym  pośpiechem . G dy  ty lko  p rz y ­
gotow any będzie  dosta teczn ie  wielki 
zapas m onet cynkow ych, w ów czas też  
przystąp ionem  będzie  n iezw łocznie do 
w ycofania z obiegu m onet srebrnych  i 
niklow ych.

— W Gospodzie Mieszczańskiej
w  środę , dn. 16 b. m. o godz. 8  w ie­
czorem  p. Ja d c zy k  wygłosi pogadankę 
n a  tem at „S p raw a po lska w chwili o- 
becn e j" .

— Książnica im. Henryka Sien­
kiewicza (C zytelnia I P. M. S. S taro - 
sosnow iecka 2). W ypożyczalnia k siążek  
o tw arta  w poniedziałk i, w torki, cz w ar­
tk i i p iątk i od 4  i pół do 7 i pół w., 
we środy  od 10 do 12 godz. po poł. 
C zy te ln ia  pism i k s iążek  (na m iejscu) 
o tw arta  codziennie (z w yjątkiem  św iąt 
i n iedziel) od  6 do 8  g. w iecz. Now o­
ści sprow adzone w dużej ilości.

Odezwa.
Otrzym aliśm y z p to śb ą  o um ieszcze­
nie następu jącą odezwę:

D ozór kościelny parafji N ajśw ię­
tszej M arji P anny w Sosnow cu zw raca 
się do w szystkich parafjao , o raz  do 
tych, k tó rzy  m ają  pochow ane drogie 
im zwłoki n a  cm entarzu , aby  raczyli 
m atsrja ln ie  pom oc lub też  w ypożyczyć 
na m ski p rocen t fundusz dozorow i 
kościelnem u. D ozór p tago ie  pobudo­
wać m ieszksn ir, sk ładające się z po k o ­
ju, kuchni i sieni dla g rabarza , aby 
ten że  mógł m ieszkać bliżej i lepiej 
cm en tarza  p ih o w ać . G run t ped  budo 
wę ( .k o ło  23 kw adratow ych  p rę t 'w )  
został już w ybrany  nap rz  ciwko d ru ­
giej bram y cm entarnej.

D ozór przyjm uje z w dzięcznością 
wapno, c m ent, szyny , belki żelazne, 
kam ień, cegłę, drzew o, d esk ’, p o sad z­
kę, n iepo trzebne drzw i i okna. B liż­
szych w iadom ości udzie lą  W ielebny 
Ks. P roboszcz Plenkiew icz, dozór k o ś­
cielny i biuro parafjalne. Jed n o c ześ­
nie dozór kościelny prosi tych p ara- 
fjan, którzy m ają na  grobach swych 
zm arłych połam ane krzyże i ogrodze­
nia, aby raczyli je zreparow ać w p rze ­
ciągu 14 dni, w przeciw nym  bowiem  
raz ie  nadgniłe i połam ane k rzy że  oraz 
ogrodzenia zo stan ą  spalone, bo sz p e ­
cą bardzo  cm entarz.

Członkow ie D ozoru  K ościelnego.
C. Zworowshi 
J. S ta  f  rug a,

Z Pąditpa.
■+• Z e  s p ra w  s a n ita rn y c h . Wi

doczn ie  epidem ja tyfusu plam istego 
zagnieździła się na  stałe. Po kilkuna- 
stodniow ej p rzerw ie  znów  ujaw niono 
dw a w ypadki: przy  ulicy Zam kowej
i żydow skiej Nr. 2.

- f  C e n a  o le ju  ry c y n o w e g o  doszła 
do niebyw ałej w ysokości. Ł yżka tego 
sm akołyku w tu tejszych  ap tek ach  k o ­
sztu je kop. 80, a pudełko  z ryc iną  w 
kapsułkach, pozostałe z czasów  d aw ­
niejszych, k tó re  kosztow ało  kop. 10, 
obecnie kosztu je  kop. 50,

•+• Brak drobnej monety od cza­
su w prow adzan ia bilonu m arkow ego 
jes t n a  p o rządku  dziennym , m one­
ta  d reb n a  papierkow a, w ypu­
szczona p rzez  różn» pryw atne osobi­
stości, nic więc dziw nego, iż za targ i 
w sklepach nie ustają. Zatknięcia m o­
nety  fenigow ej jest dziełem  czarnej 
giełdy.

-j- C h le b . P iekarn ie  tu te jsze  
sp rzed a ją  ch ltb  kom itetow y przew ażn ie  
niedopieczony, celem  otrzym ania w ię­
kszej wagi na bochenku. Po zjedzeniu  
takiego chleba parę  osób w pew nej 
rodz in ie  rozchorow ało  się. C hlen ten  
naby ty  został w jednym  ze sklepików  
przy  ul. M odrzejow skiej.

-j- Z  u licy . R oznosiciele gazet ży ­
dow skich rek lam ują swó) tow ar p rze ­
raźliw ym i k rzykam i po ulicach. T rzech  
cz te rech  i w ięcej bosych szsjgeców  
biegnie ulicą, w ściekając przechodniom  
sw e „H ajn ty”, .M om enty" i tp . ż a rg o ­
now e św istki. Podobna natarczyw ość 
chyba nie dodaje u roku Będzinow i.

Zebranie 
rzemieślników pólskich.

W  niedzie lę  13 m aja w sali ochro­
ny n a  G ó rze  Zam kow ej w B ędzinie 
odbył się z jazd  rzem ieśln ików  polskich 
z Zagłębia D ąbrow skiego. W zjeździe 
wzięło udzia ł 237 osób.

O godzinie 9  ran o  ks. kanonik  P ia- 
secki odpraw ił so lenną w otyw ę i w y­
głosił do  zebranych  p iękną przem ow ę. 
Po nabożeństw ie uczestn icy  zjazdu  
udali aię do O chrony, gdzie główny 
o rg an iza to r Z jazdu, p. S tan isław  S zp er 
ling, z B ędzina zagaił obrady .

N a p rzew odniczącego  zaproszono  
p. A dam a K ró la  z Sosnow ca; na ase 
sorów  pp. M yślińikiego L eona z Z a­
w iercia, ' Rychw alskiego Ja n a , G ośka 
S zczep an a  i D ziedzica S tan isław a z 
B ędzina, H aukego E dm unda, K ran tza  
A ntoniego, Jan so n a  W ładysław a i B a ­
n asik a  Jó ze fa  z Sosnow ca, P łaczka 
F ran c iszk a  z Łagiszy, R ączaczka M a­

cieja i Sadłow ekirgo  A dam a z C zela­
dzi, Zgliczy ńskiego R sm u n d a  z D ąb ro ­
wy, Januszew akiego  Teofila z G rodźca 
i K ubisa M ichała z S iew ierza; n a  se ­
k re tarzy : pp. Bielskiego Jó z e fa  i Ro- 
gólskicgo R om ana z Sosnow ca.

P te rw sz ; zab rał głos p . S ta sz e k , 
k tóry  stw ierdził p o trzeb ę  zorganizow a­
nia się, zachęcając  rzem ieślników  do 
s; lidarnej pracy .

P. Szperling zaznaczył, że głównym 
pow edem  u p ad k u  rzem iosł jest z a n ied ­
banie zaw odow ego w ykształcenia, co 
tylko jest wynikiem  ograniczeń  da- 
daw niejszejn iew oli. N iezaradność n a ­
sza m usowo w ypływ ała z b rak u  silnej 
organizacji rzem ieśln iczej i b rak u  o d ­
pow iednich szkół. Dziś ogniwa k a j­
dan  pękły, dąźyifiy do w olności, w ięc 
nie zw lekając w inniśm y się o rg an izo ­
w ać iść naprzód .

D ługotrw ałe oklaski.
N aatępny m ówcajp. G odlew ski tw ie r­

dził. iż rzem ieśln ik  gnębiony m aterja l- 
nie, m usi się tu łać po za granicam i ! 
swego kraju . W  odpow iedzi p. S iłu­
szek w yjaśnił, iż za rzu t co do gnębie­
nia te raz  robotnika, jes t n ietrafny , 
gdyż rebo tu ik  polski zgnębić się nie I 
dał i n ie da.

P. Skow roński w ypow iedział się za 
tw orzeniem  organizacji zaw odow ych.

P. Jęd ra lsk i tre śc iw i» ośw iadczył, iż 
„co siła zniszczyła, to siła m oże o d b u ­
dow ać. Je d n i p racu ją  dla odbudow y 
wolności, my pow inniśm y pracow ać dla 
odbudow y ekonom icznej. R zem ieślnik 
pow inien zapisyw ać się do cechów; po 
za cecham i w inien być uczestn ik iem  i 
innych korporacji.

P. D yrka postaw ił w niosek, aby  z 
poszczególnych fachów  w ybrano  d e le ­
gatów  do komisji organizacyjnej.

P. L ange zapytuje , jakie s tanow i­
sko m s zająć b rać  :o b ^ ta icza . P ro p o ­
nuje rów nież u tw orzen ie  kom isji o rg a­
nizacyjnej, z k tórej w ybranoby p rzed  
staw icieli n a  zjazd  krajow y dla obrony 
spraw  rzem iosła polskiego, p rzedstaw i 
ciele powinni m ieć na uw adze „mniej 
słów a więcej czynów ”.

Po dyskusji, często odbiegającej od 
f>ktycznego tem atu  przew odniczący  za ­
proponow ał :

1) W yznaczen ie  m iasta dla dal 
szych zjazdów . Jednog łośn ie  uznano 
za najodpow iedniejsze „B ędzin". 2) 
W ybór tym czasow ego zarzadu  d la k ie ­
row ania da lszą  p racą . Do Z arządu  
w ybrano, pp. A  K róla, F . K iepurę, T. 
S ikorę, J .  B ielskiego z S osnow ca, S. 
Szperlinga, E  Langego, F. P .tacza z 
B ędzina , R. Zgliczyńskiego z D ąbrow y, 
M. R ączaszka z C zeladzi, p. Ja rz ą b  - 
kiew icza z Zaw iercia, W . Ł odzińskie- 
go z G rodźca  i M. K ubisa z S iew ierza 
— razem  12 osób. 3) W ysłanie ad resu  
do Tym . R ady  S tan u . Jednogłośn ie zaa ­
probow ano odezw ę treśc i n as tęp u jące j:

„D o W ysokiej R ady S tanu  K ró le ­
stw a Polskiego w W arszaw ie. W ysoka 
Radol O dbyty  w dn. 13 m aja 1917 r. 
w p rasta rym  grodzie B ędzina pierw szy  
z jazd  w szystkich rzem ieślników  pow iatu 
B ędzińskiego, zw ołany ,p rzez  Z jedno­
czone C echy Zagłębia D ąbrow skiego, 
cm ów iw szy różne spraw y n a tu ry  eko­
nom icznej i o rg a n iz a c y jn i— w spraw ach 
społeczno - politycznych w yraża  sw oją 
solidarność, z ostatn io  zająłem  stano- 
now iskiem  R ady S tan u  i p o p ie ra  ją  we 
w szystkich usiłow aniscb, zm ierzających  
do  ro z sze rzen ia  swojej w ładzy, aby 
tern wzm ocnić swoje stanow iska w celu 
niezw łocznego p rzystąp ien ia  do o rg an i­
zow ania w szystkich  dziedz in  życia  p a ń ­
stw ow ego. P ras ta re  C echy polskie w 
roku  jubileuszow ym , pow ołując się na 
trad y c je  praojców  sw oich, k tó rzy  tw a r­
do stali p rzy  Bogu i O jczyźnie, z a w ­
sze w jej obronie staw ali i k rew  za  
n ią  przelew ali, tak  i dzisiaj W ysoka 
R ado p rag n ą  s tać  rzem ieślnicy-Polacy

przy  Tobie. P ragnąc, aby ak t 5 listo ­
pad a  r. z. s ta ł się rz eczą  rea lną . Z jazd 
uw ażs, że  należy: p rzy jść z pom ocą 
jak  n ajszybszą klasom  rzem ieślniczym  
(Podpis) K o m i t e t  o r g a n i z u j ą c y  
Z j a z d u " .

W  zjeździć uczestniczyło: z m. S o s­
now ca 102 osoby, z m. B ędzina 67 osób, 
z m. C zeladzi 30 osób, ze wsi G rodźca  i 
Łagiszy 14 osób, z m. D ąbrow y U o s ó b  
z m. Z aw iercie 5, z osady S iew ierz i 
Koziegłow y 5 osób, z wsi Niwki, Mo- 
drzejów  i M lowice 3 osoby.

O brady  zakończyły  się o godz. 4 
po południu.

Z Ząbkowic.
(K orespondencja  własna „Kurjera Zagłębia*!

Połączone św ięta M atki Boskiej, 
K rólow ej K orouy Pulskiej, o raz  obchód 
3 M aja odbyły się u nas z niezw ykłą 
uroczystością. W  n iedzie ję  6  m aja o 
gody, 11 rano  w pięknie p rzybrane; 
św iątyni rozpoczęło  się nabożeństw o, na 
k tó re  przybyły  m iejscowe organizacje 
Płom ienne okolicznościow e kazan ie  z 
uw zględnieniem  historycznych w yjaś­
nień  wygłosił ks. p roboszcz J .  P luc iń ­
ski, po sum ie zaś został w śród ciszy i 
skupienia w iernych odczy tany  akt, po­
św ięcający Polskę O piece M atki B os­
kiej, K rólow ej naszej. Po n a b o ż eń ­
stw ie sform ow ał się pochód, m ając na 
czele R adę O piekuńczą, K om itet R a ­
tunkow y, oraz dzieci ze szkół z n a ro ­
dowym i sztandaram i. P o rządku  p rz e ­
strzegała m iejscow a straż  ogniowa. M i­
łą a trak c ję  stanow iło pośw ięcenie d rz e ­
wek, posadzonych na upam iętnienie ob­
chodu. T u  na m iejsu chór m iejscowy 
pod b a tu tą  p, L atały  w ykonał doskonale 
„Boże coś Polskę". N a zakończen ie 
w rócono do kościoła, gdzie po k ró tk ich  
m odłach za O jczyzną odśpiew ano chó­
rem  „Pod Tw oją obronę".

Na dzień ten  przen iesiono  rów nież 
obchód św ięta strażackiego  św. F lo ria ­
na. Rano o godzinie 9 ej w szyku 
przyby ła do kościoła m iejscowa ocho t­
n icza  s traż  na uroczyste  nabożeństw o. 
S trażacy  w szyscy ze zbudow aniem  o- 
becnych podczas M szy  św. przystąpili 
do S tołu  P ińsk iego .

W ogóle dzień  6 m aja prócz rad o ­
snego nastro ju , jaki nam  przyniósł, po­
głębił w nas cześć d la Królowej K oro­
ny Polskiej i pam ięć dla w iekom pom nej 
naszej K onstytucji 3 M aja.

*.

Z Kiel*
D nia 6  m aja w św ięto  M atki Boskiej 

K rólow ej K orony Polski*) odbył się 
w K ielcach uroczysty  obchód narodo- 
w o-katolicki.

W  p ra s ta re j K a ted rze , zapełnionej 
wielkim tłum em  w iernych, odpraw ił J .  
E . B iskup A ugustyn Łosiński, sum ę 
pontyfikalną, w o toczeniu  kapituł* i 
k leru , K azan ie wygłosił ks. d r. P ile , 
p ro fesor sem inarjum  duchow nego. P rz  y 
m uracb k a ted ry  były 2 m sze n a  cm en­
ta rz u  o godz. 9  tej i o 10 i pół.

Po sumie, ru szy ła  p rocesja  błagalna 
z k a ted ry  p rzez  m iasto do Św iętego 
W ojciecha, gdzie w iern i odm ówili ró ­
żan iec . P rocesja  w róciła następn ie  do 
k a ted ry , w  k tórej odbył się w z ru sza ją ­
cy cerem oniał hołdu i o d d an ia  Polski 
w  opiekę N ajśw iętszej M arji Pannie, 
gjjj W procesji w ziął udział tłum  k ilk u ­
tysięczny , złożony z ludności k ieleckiej 
i kom panji okolicznych z chorągw iam i 
i obrazam i. W ystąpiły  też  w szystk ie  
szkoły  początkow e i średn ie , skauci i 
skautki, delegacje różnych  insty tucji 2 
korporacji m iejscowych. W idok był 
prw dziw ie im ponujący. P rocesję  błagal-

W sobotę dnia 19 maja o godz. 8 ej wiecz.
W SALI ZWIĄZKU METALOWEGO NA POGONI ■

— o d b ę d z i e  s i ę  —

Wieczór Odczytów/
urządzany  staraniem  LIGI KOBIET w Sosnowcu.

O D C ZY TY  W Y G Ł O S Z Ą : p . Z o fja  M o ra c z e w s k a :  „H istoria rozwoju 
ruchu  kobiecego w obecnej w ojnie", p. Z o fja  D a s z y ń s k a -G o liń s k a : 

P raw a w yborcze kobiet, p. H e le n a W itk o w s k a :  „Rola kob:ety w historji*.

B ilety w cenie 35 f*n.  nabyw ać m ożna w księgarni „W iedza". 874
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cą prowadził J. E, Biskup w asyście 
kapituły i kleru, przed tłumem wier­
nych, postępującym za klerem kroczyła 
grupa to łn iety  polskich.

O gods. 3-ciej po poł. odegrano w 
teatrze Ludwika sztukę kontuszową 
Wołowskiego p. t. .Towarzysz pancer­
ny* wobec zapełnionej widowni. O pią­
tej godzinie, nastąpił właściwy obchód 
sceniczny, w literalnie przepełnionym 
teatrze, zaszczycony obecnością J, E. 
Biskupa. Prelekcję o Konstytucji wy­
głosił z dużą etudycją p. dyrektor 
Zygmunt Niesiołowski.

Interesujący program zachwycił wi­
downię, która nie szczędziła artystom 
wyrazu swego uznania, szczególniej 
oklasknjąc polonez Kurpińskiego, ty- 
we cbrazy, arję z .Halki” oraz dekla­
macje,

O ósmej odbyło się trzecie w tym 
dniu widowisko, na którem dany był 
obraz historyczny w pięciu aktach Mi­
chała Bałuckiego p. t. „Bcbater W ar­
szawy” (Kiliński).

Dofcoła wojny.
O Konstytuanta. Rząd rosyjski powołał
komisję z 11 członków celem wypra­
cowania zasad ordynacji wyborczej do 
konstytuanty.

r  Koalicja a pokój.
„Riecz" donosi, te  podanie warun­

ków pokojowych, które zapowiedział 
rząd rosyjski, zostało ne jakiś czas od­
roczone. Obecnie bowiem toczą się 
między Petersburgiem, Rzymem, Lon­
dynem a Paryżem rokowania, celem u- 
stalenia wspólnej noty o celach wojny 
koalicji, Prawdopodobnie koalicja cze­
ka jeszcze na wynik walk na zacho­
dzie, aby opublikować zmiany dokona­
ne w jej wojennym programie.

Jak z oświadczeń gszety „Dień”
wynika, program wojenny koalicji zo- 
stsł znacznie zmniejszony. Takte A n­
glie odstąpiła w znacznej mierze od 
swoich imperjalistyeznych planów i do 
stosowała się do tyczeń Rosji i Sta 
nów Zjednoczonych.

.R iecz” przypuszcza, te  ogłoszenie 
deklaracji pokojowej koalicji nastąpi
dopiero przy końcu maja. Stanowić
ona będzie zarazem odpowiedź ca
pośrednie propozycje pekojow* przed­
stawione ze strony mocarstw centralnych. 
W tedy dopiero okate się, czy obecny 
stan rseczy jest ju t tego rodzaju, i t  
pow atne rokowania pokojowe mogą 
być podjęte.

□ W sprawie warunków pokojo­
wych. Według „Htndelsblad” do .D a­
ily Chronicie”, donoszą z Piotrogrodu, 
te wydział wykonawczy rady robotni­
czo-żołnierskiej jednogłośnie uchwalił 
wziąć w swe ręce inicjatywę zwłania 
międzynarodowej konferencji socjali­
stycznej. Inicjatorzy zwrócą się do 
przedstawicieli partii socjalistycznych 
wszystkich krajów, z żądaniem, aby 
nie odmówili w niej swego udziału. 
Konferencja ma odbyć się w jednym 
z krajów neutralnych i do wszystkich 
rządów skierowana będzie prośba, aby 
nie stawiano przeszkód delegatom, uda­
jącym się na konferencję. Głównym 
celem konferencji ma być omówienie 
warunków pokojowych,

□  Pesym izm  G uczkow a. Minut*»- 
wojny Guczkow, oświadczył w Durnia, 
te  w Rosji panuje anarchja. Istnieją 
dwa, a m ote i więcej rządów. Arm ja 
cierpi na tę samą chorobę, tylko jesz­
cze w wyższym stopniu Nie jest za 
późno na leczenie choroby, ale nic mo­
żna ani chwili stracić-

□ Ameryka i Rosja. Z Lugano te ­
legrafują : Podług informacji nadeszłych 
z Piotrogrodu w całej Rosji oczekują 
wielkiej pomocy finansowej ze strony 
Ameryki. Rząd St. Zjednoczonych za- 
tąda ł dokładnego wyjaśnienia co do 
istotnego położenia finansowego i go­
spodarczego Rosji, a dopiero po zba- 
daniu tego będzie mógł pospieszyć z 
pomocą. Ważną tajną misję dyploma­
tyczną posiada w tej kwestji rosyjski 
minister spraw zewnętrznych, o czem. 
była mowa prze kilku dniami w gabi­
necie piotrogrodzkim.

O F l f t R Y .
P u  W iita r  F ilip c itń rk i irch itek t i ł o l j ł  i -  

trsfm ane honor.rjam  U w n ic ie  w Sąd iie  ta  
k .ie c ie ń  m. 5 na kolo PMS t tego la n e g o  Źródła 
i ł o ż j ł  pas Andriej Woźniak m 20 .

Zapisujcie się 
do P. Macierzy Szkolnej!

Cbleb dodatkowy
Z zapasów, niepodlegających rekwi­

zycji, Biura Kupieck ego Cesarskiego 
Naczelnika Powiatu »a miesiąc mąj wy­
dawany będzie chleb dodatkowy, a 
mianowicie: 1) Pocrąwesy od dnia
19 b. m. jednorazowo po 1 funcie pol­
skiej wagi chleba na jedną głowę, za 
okazaniem kart żywnościowych (l.gi- 
tymacyj). 2) począwszy cd 30 b. m. 
jednorazowo po i funcie polskiej wa­
gi chltba na jedną głowę, za specjal- 
nemi dodatkowemi kartami chlebowe- 
mi, które w dniu 29 b. ni. w miejscach 
wydawania kart chlebowych należy o- 
debrać Cena chleba dodatkowego 
wynosi 18 fen. za funt.
Sosnowice, d. 12 Msja 1917 r.
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Rszkłid jazd} pociągów.
Dworzec Wiedeński 

w Sosnowcu.
Odchodzą z Sosnowca do:

Warszawy: — 7,15 rano — osob. 
Częstochowy: *— 3.01 po połud. osob. 
Warszawy: — 6,50 wiecz, — osob. 
Warszawy: .»— 11,20 w nocy — posp.

O dchodzą z Sosoow ca do:

Katowic: — 5.54 rano posp.
Katowic : — 9,10 rano osobowy, 
K atow ic: — 12.53 w poł. osobowy, 
Katowic: — 12 07 w nocy osobowy.

Łuckoś F elczer W eterynarj;
Sosnew iec a lica  Bielecka ASX27, w zn ow ił praktykę 
leczen ią  873-1-4

B ezpłatnie
dla praktyki pragnę prowadzić korespondenc ję  
W iadom ość w Administracji._________ 875-1-1

Zgubiono
kartę pobytu wydaną przez kop. .W iktor" w  
M ilowicach na imię Józef Kucharczyk. Zwrócić 
“• ^ ć o j j j ^ j j W i k t o r ^ ^ ^ ^ 8 7 9 - J ^ r ^

R ow er
dobrym stanie. W iadomość 

878-1-1
do > sprzedania w 
.Kurjer" Będzin.

Zgubiono
kartę żywnościową wydaną przez kop. Hr. Re­
nard Jakubowi Bereza Proszę zw rócić do 
.Kurjera*. 88o 1-1

Sprzedam
urządzenie kawalerskiego mieszkania w całości 
lub oddzielnie. Wiadomość: buchaltera Komisji 
Żywnościowej.  _____ _ _  872*1-1

Najem
koni roboczych, zwózka towarów. Łepkowski 
Fabryczna 16: 877-4-1

P otrzebna
służąca do pojedynczej osoby. W iadomość
Konstantynowska 16 w pralni 877-1 1

DRUKARNIA

„KURJERA ZAGŁĘBIA’
UL. DĘBLIŃSKA JA 7.

W Y K O N Y W A i
D z ie ła , G a ze ty , B ro sz u ry , D y p lo m y , f ik c je , 
Z a w ia d o m ie n ia  ś lu b n e , K a rty  w iz y to w e , 
L is ty  ia lo b n e .  S p ra w o z d a n ia , T a b e ie , 
B la n k ie ty , K o p e rty , R a c h u n k i, A fisze i tp .

Magistrat.

Są do odstąpienia sumy hypo-
— teczne —

6 i 4  tysięcy rubli
— na 8V> i 8%. -

W iadomość w Redakcji.

OGŁOSZENIE.
Komisja żywnościowa R. M. O. 
w Sosnowcu podaje do wiadomo­

ści, że w sklepach Komisji
bilon jej przyjmowany jest wy­
łącznie przy kupnie towarów,
wymiana większych sura uskute­
cznia kasa główna, ul. Dęblińska 
Nr. 11 od godz. 11 rano do 1-ej 
w południe, codziennie za wyjąt­
kiem świąt. Bilon Komisja wyco­
fuje przez Maj, po upływie tego 
terminu bilon będzie uniewa­

żniony. 882

Od Wydawnictwa.
W obec otrzymywanych licznych 
zapytań, zawiadamiamy szan. czy­
telników i przyjaciół naszego pisma, 
iż opłacać prenumeratę, oraz naby­
wać pojedyncze egzemplarze „KU­
RJERA ZAGŁĘBIA“ można w 
Z aw ie rc iu  w księgarniach: Z. 
H u b i c k a ,  ul. Pilicka, oraz K. 
L u b e k ę  i S - k a ,  ul. Kościelna.

724-3-1

B klisowe G mnifjim żeńskie J. 3IWIK0WEJ
w SOSNOWCU, ulica M ałachow skiego N-. 7 

W T  p rzy jm u je  z a p isy  n o w y ch  k a n d y d a tek
codziennie p rócz niedziel i świąt od godziny 9 ran  do 2-ej po południu (do dnia 23 

maja włącznie) do klas podwstępnej, wstępnej i sześciu klas następnveh.
Kandydatki do klasy VII NIE SĄ  PRZYJMOWANE.

Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 24 maja o godzinie 12-ej w południe. 795-1-10

*   - —  -■    *

J * Pismo ludowe, wychodzi 
w dalszym ciągu w C zę­
stochowie pod redakcją

46C

I? GŁOS LUDU
Józeta Sicińskiego.

PRENUM ERATĘ MOŻNA NADSYŁAĆ POCZTĄ.

W S-io kl. Wyższej Szkole Realnej im. Staszyca
% (daw niej H andlow a)

przedwakacyjne egzaminy wstępne rozpoczną 
= = = = =  31 maja o godzinie 12-ej. ==

się w dniu

Kancelarja przyjmuje zapisy tylko ^do klasy wstępnej I, III i VII.
Przy zapisie złożyć należy metrykę, świadectwo szcze­

pienia ospy i 15 mk. od kandydatów do klasy wstępnej15 mk. 
i 25 mk. od pozostałych. 858
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ar- yn fłławatny
K ę p i ń s k i  i F

w BĘDZINIE.
Po przerwie dwumiesięcznej został otwarty i nadal 
prowadzony będzie pod moją firmą, o czem mam zaszczyt 
zawiadomić v

8S3 M a r j a n  K ę p i ń s k i .

■*£»■  a r ■ ' ń ^ n i  K v 'o it O  HgiTiJani ■irr̂ ma. immsmai

w W  Gimnazjum W. R e  p I i ń s  k i ej  58
s i  w  B ę d z i n i e  k
I zapisy wstępne od 22 maja jj

n u

g n d z ,  1 0 — 1 2 .

a n n e n O u ^ n u ^ ń u
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